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Ce się mc wi o i w M i  f  W iz ie
Rekonstrukcja obejmie 2 lub 3 teki

„Rozszerzeni podstawy polityczne]11
Koła polityczne zostały ostat 

nio zainteresowane pogłoskami 
na temat zmian w iządzie.

Fogioski te należy jednak u 
znać obecni, za przedwczesne. 
Zmian personalnych można ocze­
kiwać aopiero po zamknięciu se­
sji budżetowej, która kończy się  

.zwykle w ostatnich dniach mar­
ca, a w roku bieżącym z uwagi 
na wypadające święta Wielkiej 
nocy przeciągnie się najprawdo­
podobniej do pierwszych dni m. 
kwietnia. Zmiany więc sponz.e 
tłane dopiero w' poiow ie kwiet 
nia.

Już dzisiaj jednak zdaje się u 
'-hodz.ić za pewne, że ustąpi mi- 
nister Onieki Społecznej, p. Ko 
"fałkowski. Ustąpienie to koła

polityczne wiążą z przebiegiem 
kongresu ZZZ., który- wypadł nie 
tak, jakby sobie tego życzyły 
czynniki miarodajne. Odpowie­
dzialność ia  to obarcza p. Ko- 
ściałkowskiego, który przy rekon 
strukcji ganinetu nie znajdzie 
poparc;a u tych sfer, które go 
dotychczas zawsze broniły

Nieścisłą zupełnie jest naio 
miast pogłoska o  objęciu teki 
Opieki Społecznej przez p. Pa- 
ciorkowskiego.

Przy rekonstrukcji gaoinetu 
ujawni się presja w kierunku u- 
Hłąpienia min. Poniatowskiego. 
Czy przeciwnicy p. Poniatow­
skiego odniosą zwycięstwo? —  
trudno jeszcze dzisiaj powiedzieć. 
W każdym razie może on spo­

dziewać się zdecydowanego popar 
cia ze strony wysokich czynni­
ków państwowych.

Charakterystycznym wydarzę 
niem na tle zapow-iadanych zmian 
na stanowisku ministra Rolni 
ctwa jest podanie się do dymisji 
szefa gabinetu min. Rolnictwa 
p. Żukotjńskiego. . Żukotyński od 
szeregu lat zajmował to stanowi­
sko odgrywając poważną rolę za 
czasów ministrów: Połczyńskiego 
i Niezabytowskiego. Później jego 
wpływy zmalały, ale w kołach po 
litycznych utrzymuje się przeko­
nanie, że zapon iada on swoją dy­
misję zawsze wówczas, gdy ustą­
pić ma jego bezpośredni szef. To 
wydarzenie " wskazywałoby więc, 
że pozycja min. Poniatowskiego 
jest dość słaba.

Senatorowie o „maratonie pochlebców11
d o  n o w e j  o r g a n i z a c j i

Budżet rolnictwa w  Senacie

W Min. Spraw Wewnętrznych 
spodziewane jest ustąpienie wi­
ceministra Korsaka. Natomiast 
pogłoski o p. Starzyńskim, jako 
jego ewentualnym następcy, są 
zupełnie nieścisłe

Obecny npnister Przemysłu i 
Handlu, p. Roman, pragnie po­
wrócić do Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych i przy rekonstru­
kcji rządu obejmie najprawdopo­
dobniej stanowisko II podsekre­
tarza stanu w M. S. Z.

Powstaftcy otaczają Madryt
Czerwony wódz rozstrzelany za dezercję

Z w ycięs tw o  pod Sigu?nzą
SEW ILLA , 9. 3. Ger. Queipo de 

Liano w dzisiejszym przemówią- 
nku radiowym ośw iudczył, że „iu. 
froncie Madrytu, Hcznt kolumny 
działają w okolicy Siguenza zdo­
bywając m in, pozycje Qnem& 
da, Almadtones, Castellon de He- 
nares, Maranów. Pierwsze linio 
nieprzyjaciela Są przerwane kom­
pletnie na całej szerokości mar­
szu kolumn wojsk narotlow-ych.
Nasz marsz naprzód rozpoczął 
sie“ . Dalej generał oświadczył, że 
aaceja wojskowa trwa nadal i 
żadne bliższe wyjaśnienia nie bę­
dą mogły być publikowane przed poła wałki.

dniem jutrzejszym. Na fronc.e po 
ludniow-ym wojska gen. Franco po 
suwają się naprzód w okolicach 
Penarroya.
- RAD AT. 9. 3. Wczorajszej Emi­
sji wieczornej tutejsza radiosta­
cja ogłosiła komunikat kwatery 
głównej w Saiamance: „Wojska
powstańcze rozpoczęły w dniu dzi 
siejszym atak na odcinku Jarama. 
Radiostacja w  Tetuanie donosi, 
że w Aloaceie rozstizemły w o j­
ska rządowe dowódcę brygady 
międzynarodowej, W ęgra z pocho 
dzenią który zamierzał zbiec z

K o n k u r s  „ A B C “  j e s t  n a d a l  o t w a r t y

Kcżtsi ndraitoidiec - utzestnlkiem M i n  „ABC
p i s z e  j e d e n  z  p r z y j a c i ó ł  n a s z e g o  p i s m a

b torkor * przedpołudniowe no
siedzenie senatu poświęcone było 
rożna rżeniu budżetu Ministerstwa
Rolnictw? i Reform Rolnych.

spraw ozdaw ca aen. s e ro ż y ń s k i z a ­
h a c z y ł  w  nwoint p rzem ó w ien iu , że 

ch w ili obecnej zw y żk a  cen ZDoza 
n ‘e. d ecyd u j* o popraw ie B ytuacji na

r(ł*voKac|e sen. Haso&cha
w iał° ^ efer.encia pierwszy przem -- 
Łuiac ®en- H asU ch , w ystf-
szej’ wl , .  -iWKo parcelowaniu więk- 
nańskiem. ^  * *  Pom or*“  1 w Poz.* 
„Moda się 61 Dr! f °  ^  -"SE?
<0 .d. a tylio M P°''

lacją zaś ot j ^ 9 ®lf nlecłkl* ’. par‘ „i , ' t 0  na tym terenie za- 
ca ' .posiacljości polskich,

a 69 pro<- niemieckich. Sen Has-

tak daleko, u  wypowiada zdanie! że 
ezia ła lnoac p rusk ie , us taw y  k „ lo „ i-  
zacy jn e j była  o w ie le  sp ra w ie d liw ­
sza { ! ) .

P ro tes ty  W ie lkop o lan
Sposób przep ro w ad zan iu  parcela  

szczególnie na  z iem iach  zachod­
nich, poddało k ry ty c e  k ilk u  senato­
rów , m ięd zy  in n y m i sen. C hrzan ow ­
sk i. żeb y  o arce lac ia  by ła  tw ó rcza , 
m us, tw o rz y ć  w  V, lelkopolace z a ­
g rody od jO- 12  h ektarów  z  m u ro ­
w anym  domem m ieszka ln ym , s ta j­
n ia  irw e n ta rz e m  i szko ła w są­
sied ztw ie . U  nas p rzep ro w ad za  się 
p arce lac ję  w  Bposób. ] tó ry  przeczy  
tym  w arunko m .

W RADOWUJ
zaprenumerować ,,A B C “ można 

u p. Henryka Lipińskiego 
ul. Lubelska ,31 

(Biuro Dzienników)

B a iJ z o  ostro  z a a ta k o w a ł p, m in . 
P o niatow skiego  sen B n iń sk i, w ypo- 
W iudsjąc /d an ie , że zn iknęło  M in i­
s te rs tw o  R o ln ic tw a , a  pozostało M i ­
n is ters tw ^  R ero rm  lto m ycn . P an a  
senatoti i oob, że w ezystk ie  s tan o w i­
ska w  M in is te rs tw ie  obsadzane są 
e ltm e n le m  społecznie ra d y k a ln y m . ■-

,  "W - I- -  • s , '

ird ton  pochlebców
Jen. D zieduszycki m ów ii o d e k la ­

ra c ji p łk . L.Ova. U w a ża , że słusznie  
z g łasza ją  sw ój tkces ta k ie  o rg a n i­
zacje, jak  np. Z w ią ze k  O ficeró w  R e ­
z e rw y . N ato m iast jesteśm y ta k ie  
św iadkam i pewnego b iegu m a ra to ń ­
skiego pochlebców, zg las  ła jących się 
do now ej o rg a n iza c ji, M  d ek la rac ji 
jeot w ie li rzeczy s tarych , ja k  d w a  a 
dw a jest cz te ry , aie są ta k że  rzeczy  
nowe. T a k ą  rzeczą now ą jes t zat-ada 
solidaryzm u,

U 3ó j r y tu a ln y -g ó r ą
Sen. W ic rzb ick i m ó w ił o uboju  

ry tu a ln y m . W skazu je , że g m in y  ż y ­
dowskie n ie  szanu ją  u s taw y, poślę- 
Iłow an ie  ich n ie  jesi n czym  in nym , 
ja k  z w y k ły m  sabotażem  ustaw  pols­
kich T e n  s tan  rzeczy pom aga w  u- 
trz y m a n iu  monopolu k u p L c tw a  ż y ­
dowskiego, k tó re  sprzedaje  zadnie  
części ja tko m  niekoszernym  po ce­
nach dum  iingow ych. D o ro ln ik a  bo­
g ie m , k tó r  m a praw o bicia bydła  
d la  w łasnych putrzeb, zg łasza ją  się 
żydowscy rzeźn icy  z  d e leg atem  r a ­

bina! u i płacąc m u lepsze ceny, b iją  
bydło ry tu a ln ie , rz u c a ją  przody na  
rynek, m ie js k i i u p ra w ia ją  t .  zw . 
szm .ig ie ł koszerny. W  rzeźn iach  p ro ­
w incjon alnych  pod p o krj w ką  uboju  
m echanicznego odbyw a się ubój ry  
tua lny ,

Od ?owiedź m in istrów
W  zakończen iu  d yskusji p rze m a ­

w ia ł m in is te r ro lm c iy  a p. P o n ia ­
to w sk i. Jeże li chodzi o parce lac ję , to  
stw ie rd za , że tem po je j  nie jes t 
w cale szybkie . D zie ln ice  zachodnie, 
ja k o  n a jzam ożn ie jsze , m uszą podo­
łać zadaniu  p rz y jm o w a n ia  osadników  
na sw ój te ren . W  w ojew ództw ach  
południow o -  wschodnich n ie  m oże  
być osadnictw a z z e w n ą trz , a  w e w ­
n ą trz  tych  ziem  zadaniem  je s t po­
w iększenie ..tanu posiadania za ró w ­
no ludności w ie js k ie j p o lsk ie j, ja k  
u k ra iń s k ie j, że in te resy  ludności poj 
sk ie j m uszą być p rzy  rym  u w zg lęd ­
nione, to  jes t zupełn ie  n a tu ra ln e .

S tw ie rd za ją c , że rozpiętość p om ię ­
dzy cenam i ro ln iczym i i p rzem ys ło ­
w y m i n ie w ą tp liw ie  jes t duża, w y ra ­
ża nadzie ję , że z b iegiem  czasu po- 
w inno się to  zm niejszać.

Co do uboju ry tu a ln eg o , to  pana  
m in is tra  „ d z iw i nerw ow cść“ , z ja k ą  
tę jp r a t .ę  się tra k tu je . H a n d e l m ię ­
sem J e  o rgan i lu je . Po d łuższym  o. 
kres ie  czasu będzie m ożna n ie w ą tp li­
w ie  s tw ie rd z ić  przeniesii n r  się h an ­
d lu  m ifsem  do rą k  polskich.

Konkurs prenumerat ogłoszony 
przez „ABC“ wywołał szerokie 
zainteresowanie wśród czyte.ni- 
ków i przyjaciół naszego pisma, 
nie tylko dlatego, że na zwycięz­
ców oczekuje 20 cennych nagród, 
lecz również dlatego, że współ* 
udz:ał w  tym konkursie ma cha­
rakter zorganizowanej akcji, 
zmierzającej ku zbudowaniu • sil­
nych pod st aw prasy narodow ej w 
Polsce.

Takie właśnie ujęcie współ­
udziału w  konkursie przeważa 
wśród jego uczestników. Nie mo­
gąc ze w zg lędów  technicznych 
zacytować setek listów, które w 
tej sprawie otrzymujemy', pozwą* 
lamy sobie dzisiaj jedynie przytc- 
czyć charakterystyczny list jed­

nego z uczestników konkursu, 
który podkreśla ten właśnie cha­
rakter akcji konkursowy, L s t  
ter. brzmi:

„ Z  p ra w d z iw ą  radością zarów no  
ja , ja k  i szereg  m oich n a jb liższych  
znajom ych p o w ita liśm y  in ic ja ty w ę  
,A B C “  s tw o rzen ia  konkursu  d la  czy  
le tn ików  w  zjednyw an iu  prenum erat. 
W szyscy b ierzem y od początku  u- 
d z ia ł w  konkurs ie , u w a ża ją c , że jes t 
to  ohow iązkiem  każdego narodow ca.

P ras a  w Polsce, je s i pod tą  czy 
in ną  fo rm ą  opanow ana przez e iem er  
ty  żydow skie, k tó re  dysponując ta k  
potężnym  n arzęd z iem  w o ły  w ów, pro  
w adzą w ro g ą  narodo w i naszem u ro  
botę. W śró d  szeregu organu? p ra  
jo w ych , uchodzących za poiskie, ca- 
ly  szereg pism  pozosta je  n a  ttsłu 
gach żydosewa, a C zy te ln icy  n ie  o- 
rie n tu ją c  się w  s y tu ac ji, u w aża ją  je  
zł  prasr polską.

Z  tych  w zględów  jes t rzeczą  b a r-

Ni3 będzie wniosku
o  u d z i e l e n i e  p e ł n o m o c n i c t w

W  sferach rząć-owych studio­
wane jest obecnie zagadnienie 
wystąpienia o pełnumocnictwa na 
okres przerwy w pracy izb ustawo 
dawczych. Utrzymuje sie przeko­
nanie, że rząd o pełnomocnictwa 
me wystąpi z uwagi na wybitnie 
niechętne, stanowisko obu izb w  
tej sprawie.

■ W kuluarach parlamentarnych 
wybitniejsi posłowie wypowiadają 
się przeciv,'ko udzieleniu pełno­
mocnictw, wskazując ra  koniecz­

ność zwołania 
nej.

sesji nadzwyczaj-

dzo w ażną  zorgan izow an ie  s ilnej d 
rzedn ie  i finansow o p r a s / narado  
w e j. Jedną z fo rm  prow adzących do 
tegn celu j»s t w łaśn ie  ko n ku rs  p n  
n u m e ra t zo rg an izo w an y  przez A B C .

D la te g o  te ż  pozw alam  sobie r z u ­
cić hasto: „ K e ż o y  narodow iec uczest­
n ik iem  konaursn A B C “.

A . M .
N arodow iec, b w ięzień  po lityczn y .
Ze swojej strony do tego listu 

naszego czytelnika chcemy do­
dać, że konkurs „ABC“ jest o*
twarty nadal i każdy z Czytelni­
ków naszego pisma może do te­
go konkursu przystąpić.

Warunki konkursu dadzą się
streścić, jak wiadomo, -w dwóch 
punktach: 1) zjednać choćby jed­
ną nową prenumeratę ns okres 
miesięczny i 2) zawiauonwć o 
tym naszą administrację.

Prosimy naszych czytelników 
o wysyłanie natychmiast każdej 
zjednanej prenumeraty pod a-
dresem naszej administracji. T
zw. kolekcjonowanie prenumerat 
jest z wielu względów niewłaśr,1* 
we i niepożądane

lat jpka lu-irtiercu
n i e w i n n i e  p r z e b y ł  w  w i ę z i e n i u

NiezwyMe* p o m y łka  sądow a
Przed Sądem Apelacyjnym zapadł 

wczoraj w rok  uniewinniającj gi 
jowego laoów państwowych, Czesła­
wa Samsela od zarzutu zbrodni mor­
derstwa. Samse' padt ofiarą złośli­
wości ludzkiej i omyłki sądowej,

S p r o s t o w a n i e

Biały pląsie * czarny krzyż
? a w ie lk im  zeb ra n iu  m ło - r u styczn e j u s ta iił s :ę w  N ie n i-  

d z ie ż y  n a ro d o w o  - s o c ja d s ty c z  czech  p o g lą d , że  w o jn a  zo s ta ­
nę.! w y g ło s i ł  przeciwsoYiie c -  Jła p rze g ra n a  n ie  na sku tek  
k ie  p r z e m ó w ie n ie  zn an y  z o- k lęsk i w o js k o w e j,  a le  n a  sku- 
k resu  w o jn y  ś w ia t o w e j ' m a r- tek  „z d ra d z ie c k ie g o  p ch n ię c ia  

M ack en sen . ł iz u c i ł  z  ty łu " ,  c z y l i  na  sku tek  w ich -
on? g r o m k ie  h as ło  w sk rzeszen iu  r zeń  s o e ja h s ty c zn o  - k o m u n i-  sk ic li N ie m ie c ,  r e p re z e n to w a -  

d a w n ych  n iem ie ck ich  trąd y - 's ty c zn ych , k lęsk a , p o n ie s io n a jiia  p r z e z  C h am h erla in e .‘ a, g ło - 
,ję- ĆVj w o js k o w y c h  w P o ch o d z ic  w r. 1 9 1 8 , n ie  p la m i w  oczach  s/.ącego, że  n a rod em  w yh ra -

m ło d z ie ż y  n ie m ie c k ie j p o s ta ­
ci M acken scn a . P r z e c iw n ie ,

■ ^  związku z notatką p. t. „Tytut 
nrao; ,v,-sk'j p. Sobańskiego masżą dla s z a l e k

>ów żydowskich" zamieszczoną 
. Sw° ’n’ czasie na tamach „ABC“—  

ni i.al * my nastęPui9ce sprostowa
■ e> kt°re zgodnie z przepisami 

r< tu prasowego zmuszeni jesteśmy
/anneścić:
„  ’^s,ie‘Jrawdą jest, jakoby K. K. O.

Vl l,a klucze pp SoDanskiemu i Ro- 
C I, ™-mowi od pomieszczeń fabrycz- 

nah o umożliwienia im zabrania.
uy vch przedmiotów (od masy upa- ......................  — . -

J Ę  1 firny. La"gne rj, natomiast w otjz jj w  T if lió  w p rz c ło m o -: dycji iiierniecl- ich Zjaw -y nie-
dvk - ! 3C8t’ iż K K ?• ^ lec,!° w’ei bitwde nod G orlicam i, on m ieckiego pochodu na wschód
$  f a h i ! T y Tadtosci wydać bi dyn. »vv pot ucJ  nllecZem  w d łon i i z krzy-
CiJ!.br.yiznt w az  z magazynami a - ,to pozm ej jesien ią  L ii . ) n iB N io J ,

ską, w' im ię  zad ań  n a rod u  
n ie m ie c k ie g o , ja k o  n a rodu , 
p r z e zn a c zo n e g o  do  panów  a- 
m a  nad św ia tem , n ad  „n a ro d a  
m i o m m e is z e j w a r to ś c i1'. 
P r z e i lw o je im a  id e o lo g ia  cesa r

na w sch ód  w  im ię  C h rystus
M a r s z a ł e k  M a c k e n s e n  o b u k 

I l i n d e n h u r g a  w c z a s i e  w o j n y  d o d a j e  m u  u r o k u  b o h a l e r s t -  
s w i a t o w c j  h y ł  n a j g ł o ś n i e j -  w a ,  j a k o  o f i e r z e  o b o w i ą z k u .
szym  w o d zo m  w o js k  n iem i c- 
k i h na w sch od z ie - O n *f> o 0'

.M arszalek  w  m o v  ie  sw e j n a ­
w ią z u je  do  b a rd zo  s ta rv e ii tra

w a d z i ł  za lew 7 w o is k  n iem ie c ­
ko - au s tr ia ck ich  na S erb ię , 
on  to w re s z c ie  p od  ko tu ec  
1916 r. z d o b y w a ł R u m u n ie . 
O n to w  końcu , ja k o  k o m en ­
dan t fro n tu  p a ń s tw  ce.ntral-

kobowi Rosenblumowi, przedstawicie 
•owi fu mv „Junosza" (obeeme „Ju- 
aos ) ;?ko nowemu lokatorowi.

N eprawdą icst jakoby dia łat­
wiejszego uzyskania kredytu umiesz­
czono tvtu} hrahiuwski p. Sobańskie­
go w  nazw ę firmy, natomiast prawdą
Jest, że firma Junos“ (dawniej „Ju i . at i  •• ’
»oszr“) ,igdy ni. starała się i  in -  °> 'ch Macftdfcftll, W p«H 
dy*. |mku i918 r. pł e r wszy d a ł ue

Nieprawdą jest, by zawiązana1 rozgrom ić doszczętnie, ro zp o -  
fzi pp. bnoańskiego i Rosenbiuma czvnając. ivm  kataslro fę  cesar 

Tw ka poc, frmą „Junosza" gospoda-L i.. .], N iejniec  
mwaia w :»dzvch budynkach jak i - U -1 ,
s-ebie. A le  dzis, g d y  pod  w p łw re m
(— )  Jakub Rcocnbium. ul. Z ło ta  59-a. p ro p a g a n d y  n a ro d o w o  - soc ja

źeiO , w y s z y ty m  na p ie rs ia ch  
n ie  są n am  obce. N a  d źw ię k  
te j m o w y  m a ja c zą  p rz ed  n a ­
m i zd ob yw cze  p o ch o d y  K r z y ­
ż a k ó w  W  im ię  C h rystu sa  
k rw a w y  ch rzest.

A te is ty c zn y  w ie k  X IX  z d a r ł  
z n iem ieck ich  d ą żeń  w seliod- 
jiich  m askę o b ro n y  ch rze ś c i­
jaństw a  T o  też R is m a rc k o w - 
ski „D ra n g  nacli O s(pu “  odby­
w a ł się w  iin .ę  w y żs zo ś c i k u l-  JPoż.ałow am a 
tu ry  n ic in iec fe ii j  n ad  s ło w ia n - m o w s k ie j F ra n c ji

n ym  n ie  są ż y d z i,  le c z  G erm a  
n o w ie , s ta ła  się fu n d a m en tem  
d z is ie js z e g o  ras izm u  E ch a  tej 
id e o lo g i i  b rzm ią  p o tę żn ie  w  
uaukai h R osen b e rga  i  F r ic k a  
i te sam e echa  r o z le g ły  się 
w os ta tn ie j m o w ie  M ack en se- 
na i

W  o d n a w ia n iu  k r/ v za ck ich  
tra d y c y j N :e m c y  m a ją  d zis  
r o lę  n ie zm ie rn ie  u ła tw io n ą . 
D z i' ii js z y  r z ą d  m o sk iew sk i 
a g re s yw n ą  p o lity k ą  w o b e c  Eu 
ropy  i c h rze ś c ija ń s tw a , k ie r o ­
w a n ą  p r z e z  ż y d o w s k ie  za k u ­
sy, w r o g ie  n asze j 'c y w i l i z a c j i ,  
p o z w o l i ł  na to, ż e  n a ro d o w o  - 
soc ja  is lY czn e  N ie m c y  m o g ły  
w ysu n ą ć  się na c z o ło  ob roń - 
!źPw  ,e u ro P ('js k ie j  c y w il iz a c j i .

r o la  B lu - 
v\- p o łą c z ę -

godnn

tm i z b e zb a rw n y m  w y g lą d e m  
P o ls k i p o z w a la ją  N ie m c o m  —  
w b re w  p rzen ik a jące .; n a ro d o ­
w y  s o c ja lizm  d o k try n ie  —  d ra  
p ó w a ć  się w p ła s zc z  o b ro ń ­
có w  chrześci.i ińsw a, w7 zn an y  
z d z ie jó w  b ia ły  p ła s zc z  z c z a r ­
n ym  k rzy ż e m .

P r z y  a k o m p a n ia m en c ie  o- 
k óL a ik ów  u rz ę d o w y c h , w  k tó ­
ry ch  p o le c a  s ię  p r z y  n au ce  re  
l ig i i  g ło s ić  w ie r z e n ia  ra s is tow ­
sk ie  i n au czać  o  p oga ń sk ich  
w ie r z e n ia c h  s ta ro ży tn y c h  G e r  
m a n ó w  p ro te s ta n ck i ‘ m a rs za ­
łe k  M a ck en sen  n a w ią zu je  do 
tra  'v c y j  k r z y ża c k ic h  i g ło s i 
1 on .ecznosć, p o c lio ó u  na 
w s c h ó d ; k o n ie c zn o ś ć  w y p ra w y  
z  m ie c z e m  i z k rz y ż e m  w  d ło ­
n i, n ie m ie c k ie j  w y p ra w y  k rz v  
ż o w e j.

T o  w yp a c zen ie  i n ad u życ ie  
h ase ł ob ron y  c h r z ę ś c i jań s iw  u 
p rzec iw  k o m u n izm o w i m o ż li­
w e  je s i ty lk o  p ó ły , p ó k i w sze 
rega ch  r ze te ln y ch  ohrońcóe. 
ch rze śc ija ń s tw a  b ra k  n a tu fa l-^  
n vch  j ir z c d s ta w ic ie li  fyclff id e ­
a łó w , b rak  P o ls k i i F ra n c ji.

T. G.

dzięki czemu niewinnie dostał s:ę dn 
więzienia i przez 5 lat siedział w 
celi. 1

W  roku 1930 w lasach państwo­
wych pod Brańsz-zykiem zamordo­
wano byłego gajowego Stanisława 
Koohowicza. Podejrzenia padły na 
Czesława Samsela, który przez jaKij 
czas zajmował stanowisko Kochowi 
cza w związku z postępowaniem dy­
scyplinarnym, jakie toczyło się prze­
ciwko gajowemu. Postępowe me to 
umorzono i Samsel miał wrócić na 
swoje stanowisko. Według rezy o- 
skarż ma, m tywem zbrodni miały 
więc być względy konkurencyjne i 
obawa Samsela przed utrata stano­
wiska. . 7 |

Razem z Sam«elem ra lawie o,- 
.d.arzonjch^ znalazło się dwóch bra­
ci: Jar i Stan sław Jagiełło, którzy 
mieli dostarczyć mordercy broni. 
Sąd Okręgowy w Białymstoku wy­
dał wyrok uniewinniający wszyst­
kich oskarżonych, lecz Sąd Apela­
cyjny skazał Samsela na 10 lat wię­
zienia, zatwierdzając wyrok jedynie 
w stosunku do braci Jagiełło.

Po skazaniu Samsela. umieszczono 
w więzieniu, gdzie przebywał z go/» 
przez 5 lat. W  tym czasie dotarły 
nowe dowody stwierdzające,-ze Sarn 
sel jest niewinny a morderstwa fio- 
konał Jap Jag.ełło, uniewinnion; w 
obu instancjach. Na wniosek proku­
ratora Sąd Naiwy*szy polecił prze­
prowadzić rewizję procesu.

Wczoraj w Sądz.ie Apelacyjnym 
Samsel oczyszczony został z ;arzu- 
tu zbn-fni i wreszcie odzyskał wol­
ność.

A B C  Ż̂ DAĆ
Yv kioskach Ruchu 
IJ sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
We własnych punktach snrze- 

daży
W  oddziałach własnych (w Ło­

dzi, Poznaniu, YYiocławkuL


